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Zażarte walki powietrzne i lądowe
„UnitedPress44 donosi: Dzień wczo® 

rajszy zapiał się w historii walk hi» 
szpańskich uezwykle krwawą ofenzy* 
wą oddziałó powstańczych. Ataki pow 

' dańcze trw^y przez niedzielę do po= 
w liedziafku rno. Poległo podczas tej 

>itwy przesz> 5000 żołnierzy, a kilka 
tysięcy odnio’o rany. Ofenzywa pow* 
szańców pod hmnete miała na celu 
wbicie klina a wojska rządowe. Lot* 
nietwo powstacze poniosło wielkie 
straty. 26 saiąiotów powstańczych 
zostało zestrzekyeh a częściowo u* 
szkodzonych. Ridowcy stracili tylko 
jeden aparat, ddziały powstańcze 
skoncentrowały na wąskim odcinku 
wielką ilość czoł;w j karabinów ma* 
szynowych, pragąC przedrzeć się 
przez pierścień wlsk rządowych, ota® 
czający stolicę. Tlko pod Malgams* 
la powstańcy zdołą przejściowo uzy® 
skać sukces, lecz krotce zostali 
parci. Ciche miasterko Brunete przed 
stawiało dziś widołniezwykłego zni® 
szczenią. Przez oały'zień Brunete by« 
ło ośrodkiem działaiwojennych. Rów* 
nieź zacięte walki tczyły się pod Gu= 
adellą i SeviIIa la Neva. W działa* 
niach wojennych ifcestn jeżyło ogó® 
łem 100 aparatów Myśliwskich oraz 
bombowych i zgórą H) czołgów. Od* 
głosy walki słyszane tyły w promie® 
niu dwudziestu kilh kilometrów. 
Również na przedmieńach Madrytu 
słychać były echa zażatych walk po® 
wietrznych i lądowych.

Lotnictwo rządowe Psejawniło nie* 
zwykle ożywioną działaność. W go®

koto Madrytu 
ł 

(izmach popołudniowych 63 samoloty 
rządowe dokonały nalotu na pierścień 
pozycji powstańczych pod Madrytem. 
Co chwila na okopy nieprzyjacielskie 
spadały bomby powodując wielkie zni* 
szczenią. O silę detonacji świadczy 
fakt, że niemal co minuta domy na 
przedmieść. Madrytu ulegały wstrząs

Żniwne 
rozważania
Tak się dziwnie złożyło, że w 

czasie letnim, żniwnym obchodzi-
som. Działalność lotnictwa rządowego | my dwie największe rocznice sła- 
byla najgwałtowniejsza na odcinku | wy oręża polskiego: Grunwald i
na drodze do Estramadure. W kołach 
rządowych obliczają, że w ciągu ostats 
nich trzech dni wskutek wielkiego na= 
silenia akcji powietrznej wojsk rzą* 
dowych powstańcy stracili 5.UWI lu® 
dzi.

Zamach w willi pułk. Koca
W niedzielę późnym 

dio podało oficjalny 
treści:

wieczorem ra® 
komunikat tej

„W niedzielę wieczorem o godzinie 
22.15 w Świdrach Małych dokonano za* 
machu bombowego na przebywającego 
w tym czasie w swej willi płk. Adama 
Koca, szefa OZN. W rękach sprawcy 
zamachu eksplodowała bomba o wieh

ustalenie choćby przynależności orga* 
nizacyjnej sprawcy zamachu nie roz® 
strzyga pytania, z czyjego poduszeze® 
nia zamach wykonano. Wadomo 
że' wiele organizacji znajduje się w 
stadium dekompozycji, że są one te*

Red. Kunzjun. 
w wiezieniu

Me wtorek redakto naszego 
pisma, p. Stanisław’ Ku^ jun., po 
szedł do więzienia, gdzń odsiadu­
je karę aresztu przez 1- dni. za 
przemówienie, wygłoszone w dniu 
15 sierpnia ub. r. na djchodzie 
„Czynu Chłopskiego" w kobylinie 

^Wielkopolska).
Tymsamym v więzieniu znalazł 

się drugi redakbr naszych wydaw 
metw. Trzeci mesiąc bowitm’prze 
bywa w’ więzień u p. red. Lucjan 
Głodkowski.

Po zamachu na 
płk. Koca

M7 związku z zatachem areszto 
wano 40 osób w’ całe Polsce. Śledź 
two prowadzi csobiśie min. Gra­
bowski. Dotychczas Sezególów nie 
ujawniono. Osobę zaiąchowca już 
rozpoznano. W najbl^zych chwi­
lach ma st* ukazać mędowy ko- 
jnunikat.

Warszawę. Ciekawie t pouczająco 
zbiegają się te dwie rocznice. Pier­
wsza — to zwycięstwo nad Niem­
cami, to pierw sza zapora przed pra 
starym niemieckim „Drang nach 
Osten".'Druga to zapora przed no 
poczesnymi Hunami-bołszewakami, 
którzy, chcąc zalać całą Europę 
potopem czerwonej zarazy — u 
bram Warszawy legli pobici i zmia 
źdżeni. Obydwie dowodzą niespo- 
żytości sił polskiego ducha utrzy­
mania własnej wolności i nłepódle 
głości. Pod Grunwaldem i pod 
Warszawą walczył cały naród. 
Wszyscy zgodnie ramię, przy ra­
mieniu bez różnicy stanów’, czy 

| klas. Dow odzi tą jednego — że tyl 
ko w’., jedności jest siła i punkt opo 
ru na wszelkie zakusy wrogie na 
całość granic Rzplitej. Płynie i z

rener ścierania się różnych prądów, 
^fcrak jasnego kierunku spowodował |

zer eg ach rozprzężenie. stwarza*
kiej sile wybuchowej. Sprawca zamaljące idcajne warunki dla działania taj 

i nych mafii, kierowanych często obcąchu zginął na miejscu od przedwczese 
nego wybuchu bomby w bramie willi 
płk. Koca. Zabity sprawca zamachu zo 
stał odrzucony siłą wybuchu o kilka 
metrów i zmasakrowany wybuchem.

Na miejsce wyjechały władze polis 
cyjne i sądowo*ślcdcze. Dochodzenia w 
toku. Na miejsce przybył też wicemis 
nister spraw wewnętrznych, Jerzy Pa* 
ciorkowski“.

* ♦ *

Na pewno po tym zamachu płynąć 
będą do szefa Ozonu płk. Koca prote= 
sty i depesze hołdownicze.

# • *

W związku z zamachem pisze „Wieś 
czór Warszawski44.

Komunikat oficjalny poda do wias 
domości ogółu z jakiego środowiska 
rekrutował się zamachowiec.

Ale już teraz należy stwierdzić, że

tego wielka nauka. Naród w nie­
bezpieczeństwie musi być jeden, ze 

,spoiony w’ organiczną całość. Nie 
myślimy tutaj o jednoczeniu naro­
du w imię czyiś ambicyjek. czy dla 
wygryw ania doraźnych celów’ poli 
tycznych, ale o jednoczeniu dla do 
bra całości. MTiemy również, że w 
każdym narodzie są i będą tarcia 
na tle ideowym, uznajemy nawet 
ich potrzebę, ale musi sio to odby­
wać przy utrzymaniu rąk wr czy­
stości, bez mieszania sprzedajnycli 
srebrników’. Zmierzamy ku temu, że 
wtedy naród zdobędzie się na ofia­
ry, poświecenie i zjednoczenie, gdy 
zobaczy, że ludzie, którzy te spra­
wy przeprowadzają mają czyste 
serca i ręce. Bo tylko tacy ludzie 
mają zaufanie i kredyt moralny.

Nie będziemy wydawali osądu 
o Jagielle, gdy prowadził wojsko 
przeciw’ Krzyżakom. Stwierdzimy 
tylko, że Witos i Daszyński byli 

z Westfalii. Rozmieszczeniem tvch| naPrawdę tymi ludźmi, którzy po- 
Towarzystwo! fraf,Ii na™d zjednoczyć — w ehwi 

Pomocy Dzieciom i Młodzieży Poił >’ nazbyt groźnej. Mieli wido- 
skiej w’ Niemczech. (ATE) geznte zaufanie, a z drugiej strony 

। naród widział w nich siebie. Stąd 
wiara i kredyt moralny.

Różnie i ciekawie rozwinęły się 
później wypadki w Polsce. Był na 
w et Brześć. A skutki? — miliono­
wa armia chłopska, wr tej chwili 
ze żniwnymi kosami w polu — kar 
na i zszeregowana w jednej orga­
nizacji. Co to dowodzi? — Zaufa­
nia i kredytu moralnego — wiado­
mo dla kogo. Tu wkc leży cała za 
gadka obchodu 15-sto sierpniowe­
go. Oby to chcieli zrozumieć lu­
dzie — stojący naprzeciw’ i zacząć 
albo walkę uczciwą, albo odejść;

f ręką.
Jeżeli śledztwo nie doprowadzi do 

wykrycia istotnych, głęboko ukry* 
tych, inicjatorów zbrodniczego żarna* 
chu, Polska po ogłoszeniu komunikatu 
o środowisku, z którego rekrutował się 
sprawcą zamachu, przeżyje wielki 
wstrząs. Oby ten wstrząs nie stal się 
tragicznym początkiem nowych, ruje 
nująeych siły narodu walk wewnętrze 
nych, oby nie był wspomnieniem na 
długie lata, rozdzielającym naród na 
wrogie obozy, utrwalającym trudne do 
przebycia „mury i płoty44.

Bez przesady powiedzieć można, że 
w najbliższych dniach okaże się, czy 
znów, jak tyle razy już niestety, ży« 
cie polityczne Polski stanie się tere= 
nem zbrodniczych rozgrywek obcych 
agentur.

E ostatniej chwili
SKAZANIE OBSZARNICZYCH 

REDAKTOROM.
MTiluo, 20. 7. — Dziś Sąd^O- 

kręgowy w Grodnie skazał wrnół- 
redaktora gazety -,^iowo" w V.Til- 
nie, Józefa Mackiewicza oraz re­
daktora odpow iedzialnego teeo "i- 
sm Andruszkiewicza na 2 miesią­
ce aresztu i 100 zł grzywny każde­
go za zamieszczenie artykułu, znie 
stawiającego biskupa grodzieńskie 
go Antoniusza. Skazani zapowie­
dzieli wniesienie apelacji. (ATE)

PRZYBYCIE 
DZIECI POLSKICH.

Poznań, 20. 7. — Jutro, w 
dniu 21 lipca oraz w dniu 23 lipca, 
przybędą do Poznania dwa trans­
porty dzieci polskich z Niemiec na 
wakcje. Oba transporty pochodzą

dzieci zajmuje się

ARESZTOWANIE BELI KUN‘A
Moskwa. 21. 7. — Jak dono­

szą z dobrze poinformowanych źró 
deł przywódca kcmunistów węgier 
skich Bela Kun od 3 dni pozosta- 
je w’ więzieniu. Bela Kun został 
oskarżony o to, że podczas swoich 
dwukrotnych wyjazdów do Hisz­
panii usiłował stamtąd nawiązać 
łączność z ,,trockistami". co mu się 
podobno nawet udało. Belę Kuna 
aresztowano na podstawie oskarżę 
ni go z 58 i 59, które to para­
grafy przewidują jedynie karę 
śmierci. (ATE)
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Ola jednych wszystko, dla drugich nic I
Pełno w ostatnich czasach rozlega 

Się frazesów o pojednaniu, o jednoczę® 
niu narodu Powstały nawet nowe pars 
tje, z wojskowa zwane obozami, któ= 
rych celem jeśli nie monopolem ma 
być to jednoczenie.

Społeczeństwo jednak instyktownie 
czuje, że nie o zjednoczenie narodu, a® 
le o komendę nad narodem idzie tym, 
którzy przyzwyczaili sie narodem ko®
menderować i chcą dalej go 
wiać wbrew jego woli.

Jakże bo daleko jesteśmy 
pojednania, skoro ci, którzy

uszczęśli®

od owego 
je głoszą

nie są zdolni wznieść się ponad mało® 
stkowe zaprzeczanie i przemilczanie 
nawet oczywistych zasług dla narodu 
tych mężów, którzy nie mają partyj® 
nej marki dzisiejszych szafarzy łask i 
zaszczytów.

Niedawno mieliśmy wprost humo® 
fystyczny przykład, jak to dwudzie® 
stą rocznicę powstania armii polskiej 
we Francji, armii znanej powszechnie 
pod nazwą armii błękitnej Hallera u® 
rządzono bez tegoż, żyjącęgo jeszcze 
przecież nikomu w drogę nie wchodź, i 
niegroźnego chyba dla przeciwników, 
czcigodnego starca, a byłego naczelne® 
go wodza tejże armii gen. Józefa Hal® 
lera. Czyżby dlatego tylko, że nie był 
on i nie jest tzw. Piłsudezykiem?

Czyż ci panowie „Hallerczycy44, któ 
Czy uroczystość tę urządzali, a którzy 
uznali dla siebie za korzystne zaprzeć 
się swego wodza, — nie zdają sobie 
sprawy, jakiego rodzaju uczucia wzbu 
dzili w stosunku do siebie u olbrzy­
miej większości społeczeństwa, a na® 
wet u swych nowych przyjaciół?!

A jakież uczucia budzić się muszą 
w duszy narodu, który mimo wszyst® 
ko nie przestał czuć i myśleć uczciwie, 
gdy się dowiaduje, z jakimi przeszko® 
darni mają do walczenia ci zacni lu® 
dzię, którzy jako komitet budowy 
pomnika generała Tadeusza Rozwa® 
dowskiego chcą przynajmniej skAim® 
ną tablicą uczcić pamięć tego zwyeię® 
skiego wodza w wojnie z bolszewika® 
mi, w roku 1929.

Nie wchodzimy w to, dlaczego w 
czasie, gdy stawia się dziesiątki a bo® 
daj setki pomników różnego rodzaju 
milionowym kosztem dla jednych, — 
musiano poprzestać na jednej skrom® 
nej tablicy dla gen. Rozwadowskiego. 
Smutniejszem jest, że nawet dla tej 
jednej tablicy komitet nię mógł zdo® 
być miejsca, odpowiadającego czci, na® 
leżuej ś. p. generałowi Rozwadowskie® 
mu a także powadze wykonawcy tabh® 
cy, znakomitego rzeźbiarza prof. Łasz® 
czki.

Oto czytaliśmy w dziennikach, że 
komitet pragnął umieścić tablicę na 
ścianie kaplicy Loretańskiej przy kO:: 
ściele OO. Kapucynów w Krakowie o® 
bek tablicy Tadeusza Kościuszki. Nie 
pozwolił na to urząd ochrony zabyt®

Jeśli były i są może jeszcze spory 
o to, czyją zasługą było zwycięstwo w 
r. 1920, to niewątpliwem jest, że na 
zwycięstwo to złożył się wysiłek i os 
fiarą całego narodu, jego rządu i ras 
dy obrony państwa, a przedewszystkim 
bchaterst. żołnierzy polskich w ogrom 
nej większości chłopów. A jeśli był 
spór o to, kto był twórca wielkiego 
planu bitwy poj Warszawą i kontros 
fenzywy polskiej, — Francuzi czy Pos 
laey, to spór ten rozstrzygnęli najbars 
dziej kompetentni w tej mierze naczel® 
ny wódz Józef Piłsudski i francuski ge 
iierał Weygand, który w krytycznej 
chwil; stanął przy boku armii pols® 
kiej. Józef Piłsudski po skończonej

kampanii specjalnym piśmie po®
dziękował gen. Rozwadowskiemu zą je 
go niezwykłe zasługi oddane Ojczyzn 
nie na stanowisku szefa sztabu głów® 
nego stwierdzając, że plan ów był je® 
go dziełem. Gen. Weygand stwierdził 
to samo, prostując z wielkoduszną 
skromnością wersję, jakoby on był 
autorem planu kampanii.

Tej decydującej roli gen. Rozwą® 
dowskiego w r. 1920 nikt nie zdoła 
przekreślić, nie przekreśli jej też hi® 
storia. A nie była to jedyna zasługa ś. 
p. gen. Rozwadowskiego; dość wspom® 
nieć o wybitnym udziale Jego w obro® 
nie Lwowa w r. 1919.

Społeczeństwo nie zapomniało o tem

wszystkiem, poczucie sprawiedliwości 
tkwiące głęboko w duszy narodu poi® 
skiego nie da się zagłuszyć.

Fakt, że gen. Rozwadowski nie da® 
ną w r. 1926 po stronie przewrotu was 
jowęgo bynajmniej nie, pomniejsza 
Jego wielkich zasług dla Ojczyzny. 
Los nie był dla niego łaskawym! Dłu® 
gie więzienie i przedwczesna śmierć o* 
to tragiczny koniec tego wielkiego o® 
bywatela i żołnierza!

A obecnie, gdy od dawna spoczy® 
wa już w zimnej mogile, szlachetna 
intencja uczczenia pamięci jego skrom 
ną tablicą napotyka na przeszkody.

Słyszeliśmy niedawno piękne słos 
wo o pojednaniu, o wyciąganiu ręki 
ponad płoty i mury, dzielące naród. 
Czyżby to były tylko słowa. Czyżby 
nienawiść miała sięgać nawet poza 
grób?

kr.

Postulaty rolnictwa
Żądania Zw. Izb i org. rolniczych przedłożone rządowi

W dniu 13 lipca rb. Związek 
Izb i Organizaeyj Rolniczych RP. 
wystosował do p. Ministra rolnic­
twa i reform rolnych pismo, za­
wierające postulaty, dotyczące po­
lityki zbożowej w pierwszej poło­
wie roku gospodarczego.

Postulaty te są następujące:
1) utrzymanie wywozu zbóż, 

słodu, strączkowych i nasion olei­
stych. — Pomimo, że w roku bie­
żącym będziemy mieli zbiory pra­
wdopodobnie niższe nieco, niż w 
roku zeszłym, to jednak przewidy­
wać należy, że będziemy dyspono­
wali pewnymi nadwyżkami wywo 
zowymi. Niezależnie zresztą od 
rozmiarów zbiorów, podaż zboża w 
okresie pożniwnym będzie niewąt­
pliwie przewyższać zdolność naby­
wczą rynku wewnętrznego, co po­

ujęcia nadwyżek w drodze ekspor­
tu na rynki zagraniczne. Ograni­
czenie możności wywozu groziłoby 
zmniejszeniem cen na rynku we­
wnętrznym poniżej cen świato­
wych.

2) uruchomienie kredytów za- 
stawowych i zaliczkowych. — W 
związku z tym należy usunąć 
wszelkie zbędne formalności, utru­
dniające możliwie szybkie i szero­
kie rozprowadzanie tych kredytów;

3) uruchomienie odpowiednich 
kredytów obrotowych dla młynów 
i handlu zbożem, zwłaszcza spół­
dzielczego;

4) odroczenie egzekucji należno 
ści skarbowych i komunalnych na 
okres późno jesienny dla zmniejszę 
nia napięcia podaży zbóż w okresie 
pożniwnym. Konieczność bowiem

.ciągnie za sobą konieczność usu- pokrycia należności skarbowych w

Nowe żyto pojawiło sie i znikło
Na niektórych rynkach w kra­

ju pojawiło się już żvto z tegoro­
cznych zbiorów. Ponieważ jednak 
było cno jeszcze tr< che wilgotne — 
notowano je okoł 2] zł. za 100 kg;, 
podczas g'dy za stare, w ydatniejsze 
przy przemiale na mąkę, płacono 
do 26 zł za 100 kg. Ta różnica w 
cenie spowodowała, że z większo­
ści rynków nowe żyto znikło na 
kilka dni. Koła rolnicze i handlo­
we spodziewają się jednak, że w 
miarę postępu żniw i omłotów po­
daż unormuje się. Wyraża się ró-

wnież w tych sferach opinię, że na 
wet w razie zwiększenia podaży, 
cena nowego żyta nie spadnie po­
niżej 20 zl, tym bardziej, że zaraz 
uruchomiona zostanie kwota 10 mi 
lianów złotych z kredytów dodat­
kowych. przeznaczonych na zakup 
i tworzenie rezerw zbożowych.

Zakaz ekspoi tu zboża wygasa, 
jak wiadomo, z dniem 31 lipca, mi­
mo to kala rolnicze przewidują, że 
wywóz zboża będzie nadal regulo­
wany i kontrolowany przez rząd.

ków województwa Krakowie, nie
zgodził się też na pomieszczenie tabli® 

• cy na zewnętrznym murze kościoła 
Marjackiego i zaproponował wmuro® 
wanie tablicy w krużganku łącząc. ka® 
plicę Loretańską z kościołem OO. Ka® 
jmcynów, na co znów nie mógł się zgo® 
dzić komitet z tego prostego powodu, 
źe umieszczona tak tablica byłaby w 
ogóle niewidoczną.

Nie są nam znane motywy, jakimi 
powodowało się w swych decyzjach 
konserwatorski urząd wojewódzki, nie 
wiemy też, jak się skończy ta „histo# 
rja jednej tablicy4, ale to pewne, że te 
targi o miejsce na tablice dla ś. p. ge® 
nerała Rozwadowskiego nie przynoszą 
zaszczytu czynnikom w sprawie tej de® 
cydująeym, obrażają uczucia czci na® 
rodu dla zasłużonych synów Ojczyzny, 
są wreszcie wielką krzywdą, wyrządzo 
ną pamięci ś. p. generała Rozwadowa 
kiego.

A nie chodzi wcale o pierwszego le® 
pszego generała, ale o szefa sztabu nas 
czelnego dowództwa w czasje wojny z 
bolszewikami

Z początkiem roku 1937 została Os 
twarta Bursą dla akademików synów 
chłopskich w Warszawie przy ul. Re® 
ja 9. Zgłoszenia osób chcących zamieś 
szkać w Bursie na przyszły rok szkol® 
ny przyjmowane są do dnia 15 sierpa

nia 37 r. które należy nadesłać z za® 
świadczeniem o braniu udziału w pra; 
cy społecznej na wsi na ręcp Zarządu 
Ogniska Wiejskiego ul. Reja 9.

Zarząd.

Groźba strajku w przemyśle
O ileby nie osią»Na ogólnym zebraniu robotników wą podwyżkę płacy, 

zatrudnionych w przemyśle drzew® gnie to porozumienia w drodze roko
nym w Łodzi powzięto uchwalę wystą; wań. robotnicy wryrazili gotowość 1 
pienia z wnioskiem o 30®to procento® parcia sw’oich żądań strajkiem.

JaK za carskich czasów
Papierosy id^ najlepiej w woj. wschodnich 

i południowych

po:

6.:
W roku 1936 wypaliliśmy ogółem 

.219 mil. sztuk papierosów, z czego od
stycznia do maja — 2.478 mil. szt. W 
tym samym okresie b. r. zbyt papie® 
rosów osiągnął 2.751 mil. szt Procen­
towo najlepiej idą papierosy w woj. 
wschodnich (wzrost o 25 proc.) i polu® 
dniowych (20 proc.). Według pobież® 
nych obliczeń, wypadło w r. 1936 w ca®

łym kraju „na glowę“ po 188 i pół pa® 
pierosą rocznie.

Jak więc większa bieda, tem wię® 
cej monopol zarabia i tem bardziej 
zatruwa się wycieńczone organizmy. 
Reklama monopolu tytoniowego na 
tym odcinku mija się z celem. Szkodzi 
społeczeństwu — mimo doraźnych re® 
zultatów.

okresie wczesnej jesieni zmusza 
rolników, nie dysponując^h płyn 
nymi kapitałami, do przśpieszo- 
nej realizacji zbiorów.

5) Jakkolwiek w ch.w'i obecnej 
trudno jest robić określcie przewi 
dywania, dotyczące pozimu cen w 
przyszłym roku gospodrczym, to 
jednak, na podstawie dnych, jaki 
mi obecnie rozporządzany, wnosić 
można, że ceny zbóżchlebowych 
na rynkach światowya — a co za 
tym idzie na nas^yr rynku we­
wnętrznym — utrzyjaj^ się na 
względnie zadawalanym pozio­
mie. Natomiast ceif jęczmienia, 
nadającego się do słdowania, strą 
czkowych i cleistyc — jako pro­
duktów wybitnie esportowych — 
mogą się kształcić na nieco niż­
szym poziomie. Tbbec tego, dla 
utrzymania właścvego stosunku 
tych cen, wydaji się potrzebnem 
wprowadzenie w /cie od początku 
roku gospodarcze© premii wywo­
zowych wzglzdun zwrotu cel przy 
wywmzie jęczmiera, nadającego się 
do słodowania, fzy wywozie słój 
du, fasoli i groch oraz nasion olei 
stych.

6) Wobec nici rodza ju nasz win 
ny być zastoso^me środki, zmie­
rzające do zvększenia importu 
pasz treściwyc — w pierwszym 
rzędzie śruty ^jowej i ziarna sło­
necznikowego. Zagadnienie impor 
tu kukurydzymoże być rozpatrzo­
ne dopiero pc wyraźniejszym sprę 
cyzowaniu si sytuacji podażowei 
zbóż, czyli obło listopada.

7) W ecu udostępnienia pasz 
cbjętościowyh dla okręgów do­
tkniętych niurodzajem winny być 
zastosowane ulgi taryfowe.

8) Nale^ położyć nacisk na ko 
nieczność jk najszybszego zawar­
cia umowy z przemysłem, gwaran 
tującym cny dla nasion oleistych.

9) Spalek cen produkcji hodo­
wlanej i ńchwiana opłacalność tej 
produkcj powoduje konieczn(\ć 
intensywnego zastosowania środ­
ków, zmerzających cło podniesie­
nia cen ;ych produłtów w drodze 
zwiększania pomocy przy ekspor­
cie.

Biorąc jednak pd uwagę nie- 
możnośe ścisłej ocny kształtowa­
nia się cen zbóż zocczątkiem nad­
chodzącego roku gospodarczego, 
Związek Izb i Oganizacvj Rolni­
czych R. P. uważ za właściwe pod 
kreślić koniecznść natychmiasto­
wego zastosowęda dodatkowych 
środków polityi gospodarczej —■ 
av szczególność zwrotów ceł — na 
wypadek. gdyY ceny kształtowa­
ły się na zbyt1,skim poziomią,
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Niemiec tolerancji nie uznaje
W sprawach niemieckich zwy- 

Łliśmy wypowiadać się jasno i wy 
raźnie. Uważamy bowiem, że nie 
obowiązuje nas język dyplomaty­
czny w tak zasadniczej dla Ziem 
Zachodnich i Rzeczypospolitej spra 
wie.

Boć trudno inaczej nazwać ro­
botę niemiecką, jak robotą podstę­
pną. rafinowaną, rozłożoną na kil­
ka lat.

Byliśmy przed rokiem świadka 
tni wielkiego procesu 119 wywro- 
towców niemieckich na Górnym 
Śląsku. Ostatnio odbył się w Choj 
nicach proces tajnej organizacji 
niemieckiej, której członkowie pro 
wadzili podstępną robotę wywro­
tową, Te procesy wybitnie wska­
zują nam, źe Niemcy nie spoczy­
wają pa chw ilę, aby nie rozszerzać 
swych wpływów na ziemiach pol­
skich.

Z jednej strony robota krecia, 
złążająta do oderwania rdzennie 
pilskich ziem, a z drugiej strony 
wyzysk polskiej tolerancji i ogrom 
ny napói niemczyzny na życie go­
spodarcze i wy chowawcze w Pol­
sce. I dzieje się to wszystko mimo 
pak^u pokko-niemieckiego, mimo 
zapewnień uczuć przyjacielskich.

Już ni waz wskazywaliśmy na 
niebezpiecz»ństwro niemieckie, któ 
re usadowicie w pewnych pun­
ktach Ziem Zachodnich, zatacza 
coraz to szesze krep’, rozszerza­
jąc zakres i asiąg działania.

Dziś ograiiczyTmy się do jedne­
go, siedliska iiemczyzny, siedliska, 
które w’ swej pruskiej bucie roz­
rasta się do lieprawdapodobnyoh 
rozmiarów’,

Z okolic W|łdowa, w7 powiecie 
świeckim, otrzepaliśmy korespon­
dencję, zawierjncą następujące 
alarmujące wie^jj

„W południowej części powia­
tu świeckiego jst dużo Niemców 
sprowadzonych tu przez komisję 
kolonizacyjną w7 litach od 1991 (lo 
1908. Ci koloniści niemieccy są do 
brze zagospodaroYani i material­
nie znacznie leprj stoją od lud­
ności polskiej. ktra mogła na te 
rdzennie polskie iemie powrócić 
znacznie później i o w dodatku w 
okresie znacznie goszym. Czas nie 
obecności Polaków wykorzystali 
Niemcy i dlatego td dziś w Prnsz 
czu i okolicy wszyskie ważniejsze 
placówki gospodarcza znajdują się 
w’ ich rękach. Na przykład spół­
dzielnia Raiffeisen w Pruszczu, — 
młyny7 w’ Pruszczu i Wałdowie, — 

mleczarnie w7 Pruszczu i Zbrachli' 
nie, — oraz kilka sklepów kolonia! 
no-spoźywczych w’ Pruszczu i oko­
licy znajdują się po dziś dzień w 
rękach niemieckich. Jest tu kilka 
mniejszych sklepików7 polskich, ale 
te prowadzą nędzna tylko wegeta­
cję. Słowem, w całej okolicy Pola 
cy gospodarczo zależni są od Niem 
ców7.

Nic dziwnego, źe w takich wa­
runkach Niemcy czują ste tutaj 
jak u siebie w Yaterlandzie. Stają 
się coraz pewniejsi siebie i coraz 
butniejsi. Rozwój gospodarczy ich 
poprostu rozpiera.

Za rozw7ojem gospodarczym i- 
dzie rozwój organizacyjny7 i poli­
tyczny7. Na tutejszym terenie ist­
nieją oprócz Landbundu, dwie orga 
nizacje nolity7czne: Jungdeutsehe 
Partei i Deutsche Yereinigung. 
Najsilniejszą jest Deutsche Yereini 
gung. Na czele tei organizacji po­
litycznej stoi dr. Studziński z Wał 
dowa, renegat polski, tym gorliw­
szy w7 utwierdzaniu niemczyzny. 
Ślady swego polskiego pochodze­
nia zaciera, gdzie i jak tylko może.

Co jest poioodem strajkóio po lolsarfcath
niezbjerąne o 1 litr więcej, aniżeli po® 
przednio. Z treści ugody wynika, jak 
marne pożywienie otrzymywali robot* 
nicy na tym folwarku. Robotnicy dzien 
ni nadal jeszcze strajkują.

Pańszczyźniane czasy powracają. 
Ale niektórym czynnikom to dogadza 
— bo na ciężkiej krwawicy chłopa do* 
rabiają się fortun i potem na ironię 
głoszą hasła frontem do wsi", udają 
przyjaciel! chłopów. Równocześnie na 
nędzy i upodleniu chłopskim wygry* 
wają wielkie hasła narodowe i pań* 
stwowę. Tak wyglądają panowie, ma* 
gńaci. Cześć Wam! Nie dziwić-się, że 
nadejdzie jeszcze godzina wyzwolę* 

nia i • . . .

prezydiów OZN
Krzak i ks. Scbejko z pow. horo- 
deńskiego, ks. Burgielski — z pow7. 
kołomyjskiego, ks. Smaczniak z 
Nadworny, ks. Niepokój z Mikoła­
jowa pow. Źydaęzów.

Rok bieżący, szczególnie w Mało* 
polsee. obfitował w szereg strajków na 
folwarkach. Przebieg ostatniego strajk 
ku w Cieplicach w pow. jarosławskim 
odsłonił istotnie powody, dla których 
i sezonowi robotnicy porzucili pracę. 
Strajk częściowo został zlikwidowany. 
Robotnicy stali uzyskali podwyżkę 15 
zł, rocznie gotówką, oraz polepszenie 
wiktu w ten sposób, że zamiast 2 dkg. 
tłuszczu dziennie — otrzymywać będą 
4 dkg., a nadto w niedzielę 15 dkg. mię* 
sa, którego dotąd w ogóle nie dosta* 
wali. Oprócz kaszy jaglanej i pęcakn, 
które dostawali jako pożywienie, mają 
dostać jeszcze pół kg, krup chrecza* 
nych, 'wreszcie zamiast mleka spod 
centryfugi mają dostawać mleko

I na terenie woj. stanisławowskiego
należą księża do
Stanisławów (ag). Na terenie 

woj. stanisławowskiego, w7 skład 
tymczasowych prezydiów Organi­
zacji Wiejskiej Obozu Zjednocze­
nia Narodowego weszli nast. księ­
ża: ks. Wojnarowicz z Doliny, ks.

Był katolikiem, przeszedł do kościo 
ła ewangelickiego. Jedynie nazwi 
sko pozostało mu polskie. Zmiana 
nazwiska na „Kiihlmann" albo 
„Kuhler" byłaby dla dr, Studziń­
skiego zbyt ryzykowna, ze wzglę­
dów7 materialnych. Jego rozległa 
praktyka lekarska mogłaby ucier­
pieć. Z samych Niemców7 ..Herr 
Doktor" by się nie utrzymał. A 
tak, czysto polskie nazwisko wpro 
wadzą Polaków7 w błąd,

W swej pracy umacniania w na 
szej okolicy niemczyzny koloniści 
niemieccy z dr. Studzińskim na 
czele nie ustają. Obecnie przystą­
pili do budowy pry watnej szkoły 
niemieckiej w7 Wałdowie. Patronu­
je tej budowie dr. Studziński, ma­
jąc za pomagierów7 pastora Fische 
ra z Wałdowa. kupca Tessmera z 
Pruszcza i w ielu innych.

Ludność polska Pruszcza. Wal- 
dowa i okolicy jak najenergiczniej 
protestowała przeciwko dawaniu 
zezwolenia na budowę niemieckiej 
szkoły. Ludność ta wysyła prote­
sty swoje do decydujących władz, 
lecz w7szystko to pozostało głosem

wołającego na puszczy. Niemcy Ho 
budowy przystąpili i teraz nawet 
wyśmiewają się z bezowocnych sta 
rań Polaków7, twierdząc, że mimo 
wszystko swoje zamiary przepro­
wadzą!!!

Polska ludność tutejsza uważa, 
że najwyższy czas otrząsnąć się 
z naszej polskiej tolerancji, gdyż 
Niemcy tolerancji nie uznawają. a 
raczej uważają ją za pewnego ro­
dzaju słabość."

Tyle nasz korespondent.
Czy faktycznie nie czas odło­

żyć te przysłowiową tolerancję do 
lamusa? Czyż my na tolerancji za 
wsze nie przegrywamy?

Jak można było w ogóle dopusz 
czać do tego, aby tam, gdzie istnie 
je szkoła polska, Niemcy budowali 
szkołę własną, szkołę, która stanie 
się kuźnią niemczyzny? Czyż nie by 
ło żadnego środka prawnego, aby 
temu w czas przeszkodzić?

Na ulicach naszych miast po­
morskich słychać coraz głośniejszą 
mowę niemiecką. Nie trudno się 
domyślić, że Niemcy na komendę 
poczęli głośno gadać, aby przez to 
stworzyć pozory, że Pomorze jest 
„echt deutsch". Panoszy się ta nie 
ustająca buta nien^ecka po ulicach 
naszych miast i miasteczek pomor 
skich, a tu w dodatku Niemcy sta­
wiają na polskiej wsi pomorskiej 
budynki szkolne! I po co? Aby mło 
dzież niemiecką pod swroje dostać 
wpływy, wyłączne wpływy, — aby 
szkołę polską zmusić do zamknię­
cia swoich podwoi i światu pow7łe- 
dzieć: Patrzcie ilu tu Polaków7! 
Garstka ich tylko! Nawet własnej 
szkoły nie potrafią utrzymać!

A przecież nie tylko o młodzież 
niemiecką będzie chodziło. Ci Niem 
cy, którzy, kaduk wie jakim sposo­
bem, w7 dzisiejszych czasach zaw­
sze są przy pieniądzach, pokuszą 
się o młodzież polska! My ich zna­
my. Wiemy też, jakimi się w ta­
kich wypadkach posługują meto­
dami.

I dlatego, nie zwlekają, należy 
to niebezpieczeństwo zdusić w7 za­
rodku. Muszą się znaleźć sposoby, 
któreby Niemców7 zmusiły do ci­
chego siedzenia na swoich kolo­
niach. Musi znaleźć się sposób, aby 
Niemcy w7 Wałdowie zaprzestali 
budowy szkoły. Bo po Wałdowie 
przyjdzie kolej na inne wioski po­
morskie, aż WTeszcie Polskie Po­
morze będzie omotane siecią nie­
mieckich szkół!!!

Wtedy będzie zapóźno!!!
Kj.

Na Rleoiskta

Mocarstwcwość 
na wesoło

Kiedyś slynnem było państwo Franz* 
Józefa. Ludzie w nim żyli birdzo s?czę* 
śliwie, bo nie potrzebowali wale myśleć. 
Urzędnicy z cesarzem tak uregulowali 
przepisami życie, że poco byb się wytę­
żać, aby stworzyć coś nowcg>. Podobno 
nawet przywyknięto do widołu policjan. 
ta, który wszędzie i wszystkich pilnowął. 
U nas jeszcze tak się nie dzieje r— chociaż 
dowcipnisie już gadają, że niedugc naro* 
dowe barwy biało czerwone zosianą zmieś 
nione na granatowe. Ale to gbsy nicpo? 
ważne..

My bowiem żyjemy bardzo szczęśliwie. 
Gdzieindziej premierzy zastaniwiają się 
nad losem całości piństwa, nad polepsze­
niem ogólnych waruików źycią — u nas 
nie trzeba tego robić My wszystko ma* 
my. U nas jest dobrse. Tak dobrze, że 
premier znajduje czas na oglądanie pohie* 
lonych płotów przydreżnych na wsi, cz;’ 
wyasfaltowanych podpórek w mieście.

Polska przecież musi dorównać Europie. 
To nic że płot się wali, byle był poma* 
iowany. To nic, że w suterynie bieda z su 
chotami, byle przed nią był asfalt. Tu bo 
wiem leży sens mocarstwowości narodu.

Tą mocarstwowość na tych podstawach 
budujemy zresztą nie od dzisiaj. Dowia? 
dujemy się np. takich rzeczy. Magnet ślą* 
ski, książę na Pszczynie H. PJess, nie pła* 
cł podatków, bo musiał dawać BBWR* 
owi pieniądze, grube pieniądze na agita* 
cję, na propagandę. Czy to było złe? —• 
Wcale nie. — Bo może gdyby tych pienię 
dzy nie było, byłby jeszcze Blok. Słuszne 
więc jest przysłowie „nie ma złego, coby 
pa dobre nie wyszło“. Zobaczymy tylko 
co będzie dalej z kredytowanymi ^ruka« 
mi reklamowymi Ozony. Może zmów po* 
kryje je jaki książę. Wyszłoby to na do* 
bre i ozonowi i krajowi. Łączymy BBWR 
z Ozonem z .tej tylko racji, gdyż iak nie* 
którzy twierdzą połowa czołowych ludzi 
z pierwszego znalazła się w kocowej par* 
tii.

Równocześnie dowiadujemy się że byli 
ludzie w Polsce, którzy ęh:ieli uczcić ; a* 
sługi gen. Rozwadowskiego — twórcy pla* 
nu bitwy pod Warszawy Podobno w ca* 

łej Polsce takiego miejsca pod jego pom* 
nik, czy na-wet tablicę pam;ątkową nie 
ma. Też tutaj wychodzi na wierzch tro* 
ska i mocarstwowość Polski. Bo niby z ja 
kiej racji czcić Rozwadowskiego? Jeżeli 
jeszcze za życia Hallera, można bez nie* 
go robić zjazd błękitnej armii— to co do* 
piero mówić o zmarłych. — Niektórzy 
twierdzą, że działa w tych wypadkach 
nienawiść, gdyż'ani Rozwadowski, ani Hal 
ler nie byli pilsudczykami. Ale to zapew* 
ne bajka. My przecież chcemy wierzyć, 
że w ozonowej atmosferze nie może być 
nienawiści.

Bardzo nas zaciekawiła mowa prof, Ro 
mera we Lwowie. Prof, ten, stary gwardian 
pomajowy, twierdzi ni stąd, ni zowąd, że 
dzisiejszym system prowadzi Polskę do 
Grodna. Zrozumiałej do rozbiorów, do 
upadku. Dlaczego tak twierdzi nie wie? 
ipy. Wiemy zato, że domaga się zmiany 
konstytucji, zmiany ordynacji wyborczej 
i dopuszczenia narodu do rządów. Podo* 
hno tak się pogniewał na wszystkich, że 
złożył wszystkie urzędy polityczne. Bar* 
dzo to jest ciekawe stanowisko, a czy słu 
szne? — Zostawiamy ocenę komu inne* 
OK, choćby czytelnikowi 1

Że w Polsce byli Jędrzejewicze, to wie 
każdy smarkul, w każdej szkole; Ale to 
jeszcze są persony, które w Polsce, a na* 
wet poza Polską istnieją. Jeden z nich 
wesoły Wacek, zbudował w Paryżu, na 
wystawie, pawilon polski. I co? Reklama 
jak kaduki’ To, źe Francuzi nazywają 
ten pawilon „le pissoir polonais1' (inaczej 
sławojka) — to głupstwo. Grunt, że Ję* 
drze-jewicz gruntuje nam mocarstwowość 
zagranicą!

Prezydent z bp. Sapiehą się zgodzili 
W porządku. Ale podobno na ten temat 
chce sobie w sejmi palnąć mówkę Sławek. 
Zobaczymy więc co za interes ma Sławek 
do Sapiehy. Na pewno mocarstwowy, a 
może będzie mowa o łamaniu kości? — 
Wdzięczny temat!

Sanacyjna prasa już się użala, że 15*go 
sierpnia znówr będzie terenem okrzyków 
„Niech żyje Polska Ludowa“, — Słuszne 
obawy. — Ale co redaktorzy powiedzą, 
gdy okrzyk ten nie ustanie? — Gdy bę* 
dzie brzmiał i po 15*tym. Może wtedy 
zaczną wątpić w dzisiejszą mocarstwo* 
wość. A byłby już czai.
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Bestialska zbrodnia w Gdyni
Ojciec zamordował siekierą żonę, dwoje dzieci, siostrzeńca i szwagierkę 

poczym przerżnął sobie brzytwą gardło
Na Grabówku w Gdyni w mu 

towanym baraku przy ul. gen. Or- 
licz - Dreszera 31 rozegrała się 
krwawa tragedia.

Stefan Wróblewski, lat około 
40, pracownik Zakładu Wodocią­
gów i Kanalizacji zamordował w 
nccy o godz. 3,30 swoją żonę Zofię 
lat 32, dwoje swoich dzieci Czesła­
wa lat 8 i Urszulę lat 2, swego 
siostrzeńca Tadeusza Rzepkowskie 
go 1 rok i szwagierkę swoją Moni­
kę Rzepkows-ką lat 24.

Wróblewski wszystkim zamordo 
wanym porozcinał głowy ostrzem 
siekiery. Rzepkowskiej zaś zadał 
cios obuchem siekiery.

W chwili popełnienia mordu 
nad żoną, dziećmi swoimi i sio­
strzeńcem zbudzona została Moni­
ka Rzepkowska, której '!czom 
przedstawił się krew w żyłach mro 
żacy widok. W pokoju leżały zwło 
ki pomordowanych zbryzgane 
krwią. Nad zwłokami stał okrutny 
zbrodniarz-merderca własnej żony, 
dwojga dzieci i siostrzeńca. Rzep­
kowska zerwała się z łóżka i pół­
przytomna ze strachu zaczęła ucie 
kać. Za nia puścił się zbrodniarz i 
zadał jej obuchem siekiery cios w 
głowę. Rzepkowska padła nieprzy­
tomna a zbrodniarz udał się z po­
wrotem do mieszkania, gdzie brzy 
twą poderżnął sobie gardło.

Sąsiedzi zaalarmowali Pogoto- 
tWie Ratunkowe. Lekarz stwierdził 
zgon żony, dwojga dzieci i sio­
strzeńca Tadeusza -Rzepkowskiego. 
Prócz zamordowanych Pogotowie 
zastało ciężko ranną Rzepkowska i 
ciężko rannego Wróblewskiego.

Trupy pomordowanych pozosta 
,wiono na miejscu zbrodni w domu 
przv ulicy Dreszera 31 r.. ciężko 
rannych przewieziono w stanie bez 
nadziejnym do szpitala SS. Miło­
sierdzia.

Na miejsce strasznej zbrodni 
przybyły władze sadowo-śledcze 
dla przeprowadzenia dochodzeń.

POTWORNY OBRAZ.
Straszny, mrożący krew w ży- 

?ach ohraz przedstawił się komisji 
śledczej.

Na łóżku częściowo zwęglo­
nym, leżą straszliwie zmasakrował 
ne zwłoki Zofii Wróblewskie] 
Krew zbyrzgała ściany, surit i 
wielką kałużą rozlała się po podło­
dze.

Obok na stole leży trup 8-lel- 
niego Czesława, który szklanrm 
wzrokiem zdaje się wpatrywać w 
sufit. Na drugim łóżku zwisa r z- 
płatana na pół 2-letnia Urszula, a 
pośrodku w kołysce, napełnianej 
krwią, plawia sie nagie zwłoki je­
dnorocznego Tadzia.

Jedna z sąsiadek opowiada hi­
storię rodzinę Wróblewskich i sta 
tnie wypadki przed straszną zbro­
dnią.

Wróblewski był kiedyś majeb- 
nym człowiekiem i pracował jako 
urzędnik na Kresach.

Od pewnego czasu nie szczęści­
ło mu się, wreszcie Stracił palce u 
ręki pracując jako robotnik w 
Gdańsku.

Ostatnio władze gdańskie za­
trzymały go na granicy i skonfi­
skowały 400 guldenów.

Na dwa dni nrzed mordem Wró 
blewski powrócił z Gdańska z wia­

domością, że 17 bm. podejmie 2.000 
guldenów jako rentę za kalectwo. 
W ub. piątek skarżył się na ból gło 
wy, wobec czego wezwano lekarza 
dr. Domaszunasa, który zapisał 
proszki uśmierzające.

Wieczorem, w przeddzień tra­
gedii, Wróblewski snuł plany na 
przyszłość i nic nie zapowiadało 
tak okropnego końca.

Szaleniec mordował rodzinę wo 
śnie i prawdopodobnie z niezwykłą 
szybkością, gdyż nikt z sąsiadów 
nie słyszał najmniejszego choćby 
krzyku.

Przypadkowo spostrzeżono wy 
dobywający sie z mieszkania, dym. 
Kilka osób wyłamało okno razem 
z ramą i znaleziono trupy pomor­
dowanych, oraz zbroczonego krwią 
szaleńca z poderżniętym gardłem.

Wróblewskiego podano w szpi­
talu natychmiast operacji. Mimo 
że stan jego jest bardzo ciężki, ist­
nieje nadzieja utrzymania go przy 
życiu, jak również Rzepkowskiej. 
Zwłoki pomordowanych przewie­
ziono do prosektorium, a odetka­
nie opieczętowano.

Burza zniszczyła 20 gospodarstw 
3 ofiary w ludziach

Nad powiatem radomszczańskim i 
okolicą przeszła katastrofalna burza z 
piorunami, gradobiciem i ulewnym de 
szczem, która w kilka miejscowoś* 
ciach pow. radomszczańskiego wyrzą* 
dzila poważne szkody, przyczem nie 
odbyło się również bez wypadków w 
ludziach.

Podczas szalejącej burzy nad wsią 
Borowno, gm. Kruszyna, pow. radom* 
szczańskiego, piorun uderzył w zagro* 
dę należącą do Kazimierza Kolwina, 
od którego powstał pożar obejmując 
dom mieszkalny stanowiący własność 
tegoż gospodarza. Płomienie wskutek 
szalejącej wichury z błyskawiczną 
szybkością przeniosły sie na sąsiednie 
zabudowania tak, że w przeciągu zaj 
ledwie pół godziny 10 budynków gos* 
podarskich stanęło w morzu płomieni.

W czasie akcji ratunkowej natra* 
fiono na zwłoki 3*ch osób t f. kobiety 
i dwoje dzieci.

Ślady wskazują iż pioimn dostał 
się do mieszkania kominem i kontuz* 
jował siedzącą przy kuchni matkę 
wraz z dwojgiem dzieci, którzy ponie* 
śli śmierć na miejscu.

W tym samym czasie nad wsią Śli* 
waków, pcw. radomszczańskiego prze= 
szła gwałtowna burza z piorunami i u* 
lewnym deszczom wyrządzając w ca= 
łej okohcy pi ważne szkody. W czasie 
szalejącej brrzy piorun uderzył w za* 
grodę Józefa ŚHwakowskiego, od któ* 
rego spłonęło ]0 budynków.

Rozpowszechniajcie
,,Gazetę Grudziądzką"

Pożar kościoła
W kościele parafialnym pod wezwaniem 

św. Franciszka z Assyżu na Okęciu w gm. 
Skorosze pod Warszawą zapaliła się ścia­
na. Ogień wkrótce przerzucił się na suf i. 
strych, dzwonnicę drewnianą i dach, Zaczę­
ły się również palie drewniane ornamenty 
i ozdoby wewnątrz kościoła.

Na ratunek rzuciła się miejscowa ludność 
pod kierownictwem proboszcza. — Wkrótce 
przybył III oddział warszawskiej straży o- 
gniowej. W chwili przybycia straży już pra­
wie cały kościół stał w płomieniach. Dzięki 
energicznej akcji pożar po godzinie opano­
wano, ale ściana, sufit oraz cześć dachu u- 
legly zniszczeniu. Strażacy zdołali urato­
wać tylko całe wewnętrzne urządzenie koś­
cioła.

Przyczyną pożaru było krótkie spięcie, 
wskutek wadliwie zainstalowanej tablicy 
rozdzielczej.

Ohydny czyn matki
Liczni przechodnie na Rynku Podgór­

skim w Krakowie byli świadkami ohydnej, 
makabrycznej sceny.

Oto jakaś kobieta, stojąc na chodniku, 
wobec wszystkich — dusiła niemowlę. Wty­
kała do ust dziecka garść krowiego sera i 
zatykała nos niemowlęciu.

Omal nie doszło do linczu. Policjant za­
aresztował potworną matkę, a Fbgotowfe 
przewiozło dziecko w stanie beznsdziejnjm 
do szpitala.

Ten niesłychany czyn mattf wywołał 
wzburzenie. Jak się okazało, nazywa się 
ona Aniela Wójcik, liczy lat 40. jest wdową 
i pochodzi z Kurdwanowa. Riecko było 
nieślubne.

Skazanie Kśęży 
w Niemczach

Przed niedawnym czasm został skat 
zany katolicki proboszz z Franken* 
thal w Palatynacie za wygłoszenie ka* 
zania przeciw reżimów hitlerowskie* 
mu na 8 miesięcy wicienia. Obecnie 
został skazany proboszz Roling w Ko* 
lonii na 4 mieś, więżenia za wygło* 
szenie podczas kazara zdania, że w 
Niemczech mogą meć miejsce po* 
dobne stosunki jak * Hiszpanii.

Trzęsienie ziemi 
w Neipolu

Neapol. Według nbpotwierdzonych wia­
domości skutkiem tręsienia ziemi runęło 
wiele domów. Zniszczeniu uległa też t. zw. 
Torre Maggiore.

LUDWIK WEHE

„KELnUJnD“ 
(Powieść współczesna)

Adaptacja Euaenjusza Bałuckiego
sowski, starając się nadać głosowi 
możliwie łagodne brzmienie: — 
Dostał pan małe pchnięcie nożem, 
ale to nie jest niebezpieczne. Przy­
wieźliśmy pana, zaraz wniesiemy

— Bardzo mi przykro! — roze­
śmiał się malarz: — A poco nawi­
nął mi się pan pod rękę?

— Zdaje mi się, że pan do tej 
pory nie chce zrozumieć, że wła­
śnie to uratowało panu życie... — 
Zresztą dla zaspokojenia babskiej 
ciekawości, która jest bardzo wy­
bitną cechą pańskiego charakteru, 
po-wiem panu — jestem królew­
skim komisarzem holenderskiej po 
licji kryminalnej. Nazywam się 
Huysmans. A t'eraz proszę ml z 
łaski swojej nie przeszkadzać. — 
Wiem dobrze, do czego dążę...

Było to powiedziane bardzo 
cicho, lecz poważnie i dobitnie.

Spuszczono trap.
Na górze obok wartownika uka­

zał się oficer też w białym mun­
durze.

— Co się stało? — odezwał się 
raptem słaby głc<s.

Młodzieniec odzyskiwał przy­
tomność, otworzył oczy.

— Sookoinie — powiedział Oś­

ę28

no pokład...
Podchorąży ściągnął brwi, roz­

myślał nad czemś usilnie.
— Czy byłem tam...? — zapy­

tał, z trudnością wymawiając .sło­
wa.

— Gdzie O czem pan mówi. 
Kerk? Nie rozumiem.

— Czy byłem... no, tam... dokąd 
pan chciał wejść

— Czy był pan?!... — zawołał 
niemal z zachwytem malarz. — 
Pan nie wie, ile mnie trudu ko­
sztowało, by pana stamtąd zabrać!

Młodzieniec z zadowoleniem 
skinął głową, jak gdyby chciał po­
wiedzieć: w takim razie wszystko' 
jest w porządku.

Skrzywił się boleśnie i przym­
knął oczy.

— Wcale nie jest tak źle

szepnął Huysmans.
Podszedł ztyłu do podchorąże­

go — i z nadzwyczajną łatwością 
wziął go na ręce.

Potem zaczął się wspinać po 
trapie na górę.

Ossowski mu towarzyszył.
Za dużo było naraz tego wszyst 

kiego i czuł się trochę nieswojo.
Jednak dziwne rzeczy jeszcze 

się nie skończyły.
Malarz drgnął, gdv Huysmans 

zaczął rozmawiać z oficerem.
Zmienił przedewszystkiem ton 

głosu, mówił, oczywiście, po ho- 
łendersku, który kaleczył niemi­
łosiernie wzorem tubylców.

Tę różnicę Ossowski doskonale 
rozpoznawał słuchowo.

Poco ten dziwny człowiek w dal 
szym ciągu grał komedję?...

Oficer coś odpowiedział szorst­
ko i gwizdnął dwa razy.

Zjawiło się natychmiast czte­
rech marynarzy tubylców, którzy 
znieśli podchorążego gdzieś pod 
pokład.

Warta też się składała z Mala­
jów.

Tylko oficer byl Holendrem.
Obrzucił Ossowskiego przelot- 

nem spojrzeniem i przedstawił sie.
— Porucznik marynarki Gel- 

dern.

Malarz też wynienił swoje na­
zwisko.

— Czy pan bd obecny... przy 
samem zajściu?

— Tak jest, Janie poruczniku.
— W takim razie pan będzie 

łaskaw udać się ze mną do kapita­
na okrętu.

— Proszę birdzo, jestem do u- 
sług.

Porucznik pjszedl przodem, od­
wrócił się nagb i rzucił Huysman- 
sowi po malaj-ku:

— Tanggih — zaczekaj!
I Huysmms schylił się pokor­

nie, przykładając do piersi skrzy­
żowane ręce na znak posłuszeń­
stwa.

Spuścili się do wnętrza krążo­
wnika.

Ossowsk:' szedł za dyżurnym o- 
ficerem prsez wąskie, wyłożone 
płytami s-alowremi korytarze, w 
których każdy krok odbijał się o- 
strem dźwięcznem echem.

Rozmyślał przytem poważnie, 
czy nie należy zdemaskować Huys­
mans a.

Wydawało mu się podejrza- 
nem. że królewski komisarz holen­
derskiej policji krrminalnei grał 
głupią komedję rrzed oficerem 
marynarki wojennej jej królew­
skiej mości.

(Cięg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Czwartek* 22 lipca 1937 r.

Czwartek: Marii Magdaleny
Wschód słońca: 3 42: zachód: 19,44

Piątek: Apolinarego
Wschód słońca: 3,43; zachód: 19.43

Sobota: Kunegundy
Wschód słońca: 3,44; zachód: 19,42

‘DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem doda jem v bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK"

WOJ. CENTRALNE

DWA POŻARY WSI
Lublin — We wsi Tuchowicz, 

pow. Lubelski, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł po* 
żar w zagrodzie Wojciecha Michalaka. 
Ogółem spłonęło 6 domów mieszkał* 
nych, 32 budynki gospodarcze oraz 
zboże, narzędzia rolnicze i duża ilość 
trzody chlewnej. Straty wyrządzone 
przez pożar wynoszą 45 tys. zł.

Drugi pożar wybuchł we wsi Zło* 
jec pow. zamojski, gdzie z nieustalo* 
nych przyczyn spłonęło 10 zagród go* 
spodarskich oraz inwentarz żywy i 
martwy. Straty wynoszą 35 tys. zł.

TAJEMNICZE MORDERSTWO
Lublin — We wsi Kreślin w 

pow. siedleckim znaleziono nad ras 
nem na strychu w domu własnym 60 - 
letnią Annę Major — wdowę. Zbrod* 
niarzy nie wykryto.

PO EGZAMINIE URZĘDNIK DO* 
STAŁ ATAKU SZAŁU.

Lublin — W Siedlicach zacho* 
fował psychicznie urzędnik, 27 » letni 
mgr. Jan Bissinger. Bissinger kilka 
dni temu złożył egzamin na urzędnika 
Inszej kategorii i po powrocie z egzas 
minu dostał ataku szału. Chorego prze 
wieziono do szpitala w Warszawie.

[ KATASTROFA MOTOCYKLOWA
Lublin — Jadący przez m. Mor* 

dy w pow. siedleckim motocykl z przy 
czepką wskutek defektu kierownicy 
wpadł na cementowe schody przy skie* 
pic. W wyniku zderzenia jadący w 
przyczepce mjr. Poborowski doznał b. 
ciężkich obrażeń ciała, prowadzący 
zaś motocykl plut. Kuracki odniósł 
lżejsze obrażenia. Mjr. Poborowskiego 
przewieziono do szpitala w Siedlcach.

TRAGICZNY FINAŁ WYPRAWY 
KŁUSOWNICZEJ

K r a s n y t a w — Mieszkaniec wsi 
Łopiennik =Górny, 25 = letni Adolf 
Mazur i jego szwagier Feliks Duda u* 
dali się na wyprawę kłusowniczą. W 
pewnej chwili Duda manipulując bro* 
toią spowodował wystrzał, zabijając ua 
miejscu Mazura.

STRAJK W PRZEMYŚLE 
KAFLARSKIM

Białystok — Wskutek niedoj* 
ścia do porozumienia na konferencji 
w inspektoracie pracy pomiędzy wła* 
ścicielami fabryk kafli i robotnikami 
którzy żądali 30 Proc. Podwyżki płac, 
a następnie żądania zredukowali 
do 20 proc. — rozpoczął się. strajk w 

^przemyśle kaflarskim.

PROWOKACJA LITWINOW

Suwałki — Granicę polsko=lite= 
Wską w rejonie jeziora Goła duś prze* 
kroczyła grupa złożona z kilku połic* 
jantów litewskich, kilku osób cywili 
nyęh i jednego wojskowego. Spotkaw* 
szy polski posterunek graniczny Lit* 
wini wycofali się, strzelając z rewob 
werów i wznosząc prowokacyjne okrzy 
ki przeciw Polsce.

POŻAR WSI
Garwolin — We wsi Rebków* 

Stary w zabudowaniach Wojciecha Zie 
lińskiego wybuchł pożar, który prze* 

niósł się na sąsiednie zabudowania: 
gospodarcze. Ogień zniszczył ogółem 
29 stodół, 10 obór i 8 szop oraz narzę* 
dzia rolnicze. Nadto w ogniu zginęło 
kilkanaście sztuk inwentarza żywego. 
Pożar powsta wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

NAPAD bandycki
Zamość — We wsi Kąty do mie* 

szkania Andrzeja Karpa wtargnęli 
dwaj zamaskowani bandyci, którzy ko: 
rzystając ze snu domowników, poczęli 
przeszukiwać szafy i szuflady. Gdy 
Karp usłyszał podejrzany szmer i u* 
siłował wszcząć alarm, jeden z bandy*

Katastrofa samochoilu ciężarowego
Na szosie Łódź — Zgierz wydal 

rzyła się katastrofa samochodowa.’ 
Od strony Zgierz w kierunku Ło-I 
dzi jechał samochód ciężarowy prol 
wadzony przez Władysława Mąko 
wskiego. W samochodzie znajdo­
wał się transport drobiu.

Na 3-im kilometrze od Zgierza 
rozkręciła się kierownica, wsku­

Właściciel sklepu zastrzelił klienta
Z Warszawy donoszą: Do skle­

pu winno-kolonialnego przy ul. 
Warszawskiej w Gołąbkach, nale­
żącego do 40-letniego Edwarda Ge 
walda przyszedł w towarzystwie 
kilku kolegów mieszkaniec osady 
Piastów pow. warszawskiego 32- 
letni Marian Nowokielski, który 
kazała sobie zapakować znaczną 
ilość produktów spożywczych i wi 
na, a następnie wziąwszy paczkę 
podpachę zamierzał opuścić sklep

Śmiertelna katastrofa lotnicza
W Bezmiechowej uległ katastm 

fie samolot RWD 8, pilotowany 
przez instruktora Aeroklubu Lwów 
skiego sierż. Jana Stanisławskie­
go i instruktora szkoły szybowco­
wej w Podkamieniu, Kołodyńskie- 
go, studenta Uniwersytetu J. K. 
Obaj lotnicy odnieśli ciężkie rany.

Zderzenie pociągu z samochodem
2 osoby zabite

Łódź. — Naprzejeździe kolejo­
wym w Lublińce zginął w kata- 
fetrefie samoebodewoj znany prze­
mysłowiec łódzki -9-letni Jerzy 
Kajlich, współ właściciel browaru 

oraz 22-lefnia Łucja Wieszczyńska. 
Samochód Kajlicha wjechał na nie 
strzeżony przejazd kolejowy, a w 
tym czasie nadjechał pociąg osobo 

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 29 lipca 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

W arszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 27.50-28JO 26,75-27.00 — — — — 27,25-27.50
Żyto 20.50-^3.00 19.50-20.00 — — i „ 21.00—21,50
Jęczmień 22.50-23.50 —■ — —. —- —. —— '1 •
Jęczmień brow. ■ ■ ' - —~ ■ ■ — —X — — — — — — •— **
Owies 27,00-27.50 24.75-25,00 24.50-25,00
Maka nszen.R5Ł/n 42.00-43,00 37.50 —,— 1 ’ —• —— ■■ 40 00-----.—
Maka żytnia 70°/o 33.00-------- 3100 — — 32 00---- .—
Otręby pszenne 17.00-17,50 16.75-17,00 — . —* —— 16.75—17.00
Otrebv żytnie 16.00—16,50 16.50—16,75 - . .. _ MW 16,50-17,00
Rzepak letni — —— — — — — II — ** MM -----

Groch poiny 24.00—25.00 —V.— — — —— 22.00 23.00
Groch Wiktor ja 27.00-28.50 23,00-25,00 W —- 22,00-24,00
Kuchy rzepak. 17J 0-17.50 17.75-18,00 —— 17.25—17.75
Kuchy ’niane 21,75-22,25 22,75-23.00 _ _ _ _. 22.75—23.25
Ziemniaki jad.

Słoma luźna żyt — —• — 2,70— 2,95 M— mm «M. MM

^łoma prasow.’,, — —• 3.45- 3,70 — --- MM

Siano luźne — —W 5,10- 5.60 —- —— —• — '■■■■ •• MU

Siano prasow. 5.75- 6.25 « • •
Ceny żyta zagranicą:

Berlin 37,10; Praga 28,43; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 27,95
Wartość dolara* 5,27 :—: Wartość gramu złota: 5.92

tów wystrzelił, kładąe go trupem na 
mejscu. Za mordercą i jsgo wspólni* 
kiem zarządzono pościg.

ZASYPANI ZIEMIA
' W o ł k o w y s k — Podczas kopa* 

nia ziemi na gruntach cegielni Izaka 
Minca zasypany został wraz z koniem 
robotnik Aleksander Łewoniewski i 
robotnik Stanisław Krzysztoń. Lewo* 
niewski zginął na miejscu, a Krzyszto 
nia w stanie beznadziejnym odwiezie* 
no do szpitala w Wołkowysku.

ŚMIERĆ W PŁONĄCYM STOGU 
SIANA

Wołkowysk — We wsi Eliszu* 
ki spłonął stóg siana. W popiele znale* 
ziono zwęglone zwłoki.

tek czego wóz stoczył się na lewą 
stronę szosy i wpadł do ka: ału 
dwumetrowej głębokości. Szofer 
oraz jadące z nim trzy osoby ule­
gły licznym obrażeniom. Wszyscy 
ranni odwiezieni zostali do szpita­
la w Radogcszczu w stanie cięż­
kim.

nie uregulowawszy naleźndścił Wy 
nikła sprzeczka, w której brali u- 
dzial również towarzysze Nowokiel 
skiego. W chwili gdy Nowokiełski 
znalazł się w drzwiach sklepu Ge- 
wald wyjął z szuflady rewolwer i 
wystrzelił kilkakrotnie do wycho­
dzących. Jedna z kul ugodziła No 
wokielskiego w głowę, raniąc go 
śmiertelnie. Przed przybyciem le­
karza ranny zmarł. Gewalda za­
trzymano.

AA’ drodze do szpitala Stanisła­
wski zmarł. Kołodyński po prze­
wiezieniu do szpitala został podda 
ny operacji, której dokonał jeden 
z lekarzy warszawskich, sprowa­
dzony samolotem.

wy nr. 513. Lokomotywa pociągu 
uderzyła w tył samochodu i odrzu­
ciła go na szyny. Kola lokomoty­
wy obcięły Kajlichowi sdowę.

Na miejsce katastrofy przybyli 
przedstawiciel władz lekarskich i 
sadowych. Zarządzono dochodze­
nie, które ustali powód katastrofy.

MAŁOPOLSKA
AKL8Z1UWAMY POD ZARZUTEM 

OBRAZY PAŃSTWA
Kraków — Policja aresztowała 

41=Ietniego Stefana Wanieckiego, pro* 
kurenta jednej z firm samochodowych 
oraz 33=letnią Zaczyńską pod zarzutem 
obrazy Państwa i Narodu Polskiego. 
Zaczyńska i Wanicki byli w stanie nie* 
trzeźwym i w czasie legitymowania 
stawiali czynny’ opór policji.

I 3DWYŻSZENIE WAGI BUŁEK
K r a k ó w — Na ostatnim posie* 

dzeniu komisji do wyznaczania cen, 
prezydent miasta dr. Kaplicki zadecy* 
dowal podwyższenie wagi bułek wod* 
nych 6 dkg. na 6.5 dkg., pozostawiając 
przy tym dawną cenę 5 gr. za sztukę. 
Cena ta obowiązuje od dnia 17 b. m.

ZUCHWAŁY RABUNEK
K r a k ó w — Do restauracji Gros* 

barda w Łącku wtargnęli w nocy za* 
maskowani bandyci. Po sterroryzować 
ni u domowników, zrabowali oni war* 
i ościowe przedmioty po czym zalado* 
wali na wóz kasę ogniotrwałą, której 
nie mogli otworzyć i odjechali. W ka* 
sie znajdowało się kilka tysięcy zł. w 
monetach polskich, zagranicznych i 
papierach wartościowych.

ARESZTOM’ANIE REFERENTA 
IZBY SKARBOWEJ

Lwów — Został aresztowany re* 
ferent działu emerytalnego w Izbie 
Skarbowej, Kazimierz Koszyński. Po* 
zostaje on pod zarzutem sprzeniewie* 
rżenia około 10 tys. zł.

EKSPLOZJA 100 * LITROWEJ ' 
BECZKI

L w’ ó w — W pracowni ślusarskiej 
przy ul. Ormiańskiej 6, nastąpiła eks* 
plozja 100 litrowej beczki podczas jej 
spawania. Siła wybuchu była tak wieL 
ka, że dno beczki zostało wyrzucone na 
wysokość kilkunastu metrów i spadłą 
na gauek 2 piętra a zapalnik przerzu* 
eony przez dach 3=piętrowej kamieni* 
cy spadł na sąsiednie podwórze. Pra* 
cujący przy spawaniu robotnik Mali* 
szewski poniósł śmierć na miejscu.

ŚMIERTELNA KATASTROFA 
SZYBOAA7COWA

L w ó wr — Podczas lotu ćwiczebne* 
go na letnisku w Sknilowie szybowiec 
szkolny typu Sroka, pilotowany przez 
mechanika lotniczego 33*1. Aleksandra
Zawadzkiego, wskutek braku orienta* 
cji pilota runął na ziemie i uległ cal* 
kowitemu zdruzgotaniu. Pilot doznał 
zmiażdżenia czaszki i obu nóg. Po 
przewiezieniu do szpitala zmarł.

Bydło i mięso
z dnia 20-go lipca 1937 r.

Gacono w złotych za 100 ks> żywej wagi

AYarszawa Poznań
)Voły wytucz. — 70— 8A
Woły mięsiste 86—100 60— 68
Stadniki wytucz. 81 — 90 64- 70
Stadniki mięsiste 70—77 56— 62
Stadniki mierne 55—60 42— 50
Krowy wytucz 83—90 66— 80
Krowy mięsiste 64—68 56— 60
Krowy mierne 55— 26— 36
Jałówki wytucz. — 70- 80
Cielęta db. odżyw. 75—85 62— 70
Świnie:
oonad 150 kg. 121—139 —
120—150 kg. 112—120 120—124
100—120 kg. 105—110 114-118
80—100 kg. — 108-110
mięsiste ponad 80 kg. — 108—116

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 26,23 
100 franków francuskich zł 19,75 
100 franków szwajcarsk. zl 120,85 
100 belgów belgijskich zł 88,90 
100 koron czeskich zi 17,50 
100 guldenów gdańskich zl 99,80 
100 marek niemieckich zi 139,00



Sfr. & „GAZETA GRUDZIĄDZKA*

li sprzedaże K Hodowla drzew

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

kzewów owocowych

CzeladniR
wędliniarski poszukuje 

nracy od zaraz. Karol 
Goryl. Sokołów; p-ta Po- 
tok-Żłoty. k. Buczacza. 
woi. tarnopolskie. (1395

PRAKTYCZNE

Dom
na sprzedaż w dobrym 

stanie nadający się dla 
rzemieślnika. Franciszek

pow Gostyń, woj. poznań­
skie. " (1396

Do sprzedania 
motocykl „Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszms 
do szycia rymarska Sin- 
pera 45 K I jak nowa za

Ilipisal 3. Brzeziński
cześć I i II

cena z przesyłką... 12.60

Wysyłkę książki uskute 
czniamy tylko za poprze­
dnim nadesłaniem pienię­

dzy.

3*10 zł. Ochociński.
Piotrków kujawski (1433

Sprzedam
1 W ba ziemi żytnio-bura- 
czanei budynki masywne 
nadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
Starv Jasiniecn-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po­
morskie (1405

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

Grudziądz.

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
dobra oninia poszukuje 
nosady chętnie jako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1415

Inteligentna
dorosła panna Doszukuje 
służby do dziecka, uczci­
wa i sumienna. Anna 
Edzbieciak. Jaszczurowa, 
n-ta Mucharz, woj. kra­
kowskie. (1388

Posady
iako nolowy na majątek 
poszukuje, kawaler no woj 
sku. lat 25. zaświadczenia 
b dobre Staciwa Józef, 
maj. Metelin. n-ta Boby k 
Użędowa, woj. lubelskie.

(1379

PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKOW przez

ROZĘ MAKAREWICZOWĄ
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

„Sadzonki
rośliny4*

„Pyszncwa Królewska*na­
pa) ncej się na herbatę Dol­
ską. wysyła firma „Zie- 
lamia* Warszawa Książę­
cą 6 m. 11, konto P. K- O 
Nr. 2*1.205. Ceny: 10 szt. 
5 zł. 25 szt - 9 zł. 50 szt 
14 50. 100 szt.-22.50 zł
wraz z przesyłka pocztowa 

(1327

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne, cena 
przystępna. Kościół, szko­
ła, stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie-

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa­
ni. „KOSA*Lublin skrytka 
275 (138

Pracowity
sumienny. 7 kl. gimnazjum 
zdolny, na każde stano­
wisko, poszukuje nracv 
względnie płatnej praktyki 
Józef Stasiak. Kol. Kan­
torka. p-ta Dobra k. Turka

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze

WIKTORA KULERSKIEGO
w Grudziądzu - Pomorze.

Radioprogram z Warszawy
CZWARTEK, 22 lipca.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka: 6.38 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7,10 
Płyty; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 
12,15 Dzierżawa (felieton prawno-spolecz- 
ny); 12,25 Koncert ork.; 15,45 Wiadomości 
gospodarcze: 16,00 „Sznur jarzębin1* — o- 
powiadanie dla dzieci; 16,15 Dawno zapo­
mniane melodie; 16,45 Strzeżmy się koma­
rów (gawęda); 17,00 Koncert solistów; 17,50 
Poradnik sportowy: 18,05 Pogadanka spo­
łeczna; 18,15 Wiązanki (płyty): 18,50 Po­
gadanka aktualna; 19,00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: wznowienie słuchowiska p. t. 
„Stary subiekt**; 19,45 Pogadanka aktualna; 
19,55 Wiadomości sportowe; 20,05 Muzyka 
lekka i taneczna. W przerwie około godz. 
20,45 Dziennik wieczorny i wiadomości rol­
nicze; 21,45 „Romans wyrobnika'* — z o- 
brazków krakowskich Michała Bałuckiego 
(recytacja): 22,00 Utwory Jana Brahmsa 
(płyty); 22,50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego i przegląd prasy.

leckie. (1430

Sprzedam
7 ha ziemi łytnio-psiennej 
z budynkami i zasiewem 
za 4.5*10 zł. Biernacki Jó­
zef, kol. Cegielna, p ta 
Powursk. pow. Kowel, woj

Potrzebny
pomocnik szwajcarski 

Zgł. szwa j. G. Zieliński 
Kasprowo p-ta Sicienko 
pow. Bydgoszcz (1343

wój. łódzkie" (1370

wołyńskie. (136S

DomeK
wiejski nadający się dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Teofil Rakow­
ski. Kozłowo, p-ta Plese- 
wo. woj. pomorskie (1394

WiatraK
6 mórg ziemi zabudowania 
sprzedam. Gross Józef, 
Knklin. pow. Mława,woj

Gosposa
solidna uczciwa, zaprawy 
pieczenie, chowem drobin 
potrzebna od 1. 8. 37 r na 
średni majątek. Pensja 
25.- zł Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1441

Młodzieniec 
kaleka bez lewej ręki 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. n 
Oferty do Gaz. Grudz pod 
nr. 1362

Mistrz
stolarski znający roboty 

meblowo-budowlane i mo­
delarstwo. obeznany z za­
pędem mechanicznym oraz 
kalkulacją warsztatową 
poszukuje pracy. Józef 
Arent. Zbiersk, wojew

Kawaler
wzorowy rolnik z większą 
gotówką, poszukuje oanny 
z gospodarstwem do 100 
mórg. Cel matrymonialny 
Oferty proszę kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1363

warszawskie. (137

Sprzedam
w Gdyni dom i plac pod 
budowę, położenie pierw- 
szorxedne. Cena 8 003.— 
zł Oferty do G. Gr. pod 
nr, 1437.

OselRi
kosiarskie 100 szt. 10 zł
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woj

Młodą
panienkę z uczciwej ro­
dziny do obsługi gości 
poszukuje „Warszawian­
ka*. Mościckiego 21, Gru-
dziądz. (1439

Krakowskie (1354 ) Poszuk.posady (

CzeladniR 
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. Moczurek Roman. 
Garleiki nr 80. p ta Krze 
pce, woj. kieleckie (1395

łódzkie. (1317

Doświadczony 
młynarz, obeznany z bu­
dową i kierowaniem no 
woczesnych maszyn, obej 
mie posadę kierownika. 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1374

Młodzieniec
ze wsi z ukończoną szko­
łą powszechną 17 lat, tro­
chę poduczony, szuka po­
sady u mistrza krawiec­
kiego Józef Szeliwiak 
pow. Płońsk poczta i miej­
scowość Naruszewo, woj
warszawskie.

Dom.
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
ła i 3 morgi roli. C<ma 
5.20*1.— zł. Joanna Gó­
rzyńska. Górzno pow 
Brodnica. Pomorze. 1423

! DZIERŻAWY 1

Sprzedam
20 morgowe gospodarstwo 
z całvm inwentarzem bu­
dynki masywne ziemia 
przenno buraczana cena 
według ugody. Zdrojewski 
Florian Lekarty pocz. Ska- 
rlin pow. Lubawa. (1339

Poszukuję 
dzierżawy od 40-80 mórg 
ziemi pszenno-żytniej z za 
budowaniami. Proszę po­
dać warunki. Piotr Ko­
pera, p *a Miedźno, pow. 
Częstochowa, woj. kielec­
kie. (1359

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
.Wiejski* nr. 1361

Szofer
monter od roku 1927 prak­
tyka przyjmie posadę na 
linii samochodowej wzglę­
dnie prywatnie. Czech 
Stanisław Rudno p-ta Ko­
marówka Pódl woj. Ln-
bełskie (1431

CzeladniR
szewski szuka pracy u do­
brego mistrza w mieście 
Julian Kruczek Niedźwia­
da p-ta Łączki kucharskie 
woj. Krakowskie *1345

KUPNA
Dom
czynszowy dobrze procen­
tujący się w Grudziądzu 
sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie. 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

^up:ę
gospodarstwo do 25 mórg 
Płacę gotówką- Of. do 
Gaz. Grudz pod nr. 1331

Mam

talent powieściopisarstws 
nie mam jednak zbyć gdzie 
swej pracy. Doświadczo 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
pocz, Koniuszki Siem. 
wojew. lwowskie. (1419

ROWERY
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A Ocho- 
eińskl Piotrków Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka. wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów, 
woj. stanisławowskie

(1373

Kawaler
lat 27 posiada gosp. wart 
30.000 zł szuka żony tylko 
Pomorzankę najchętniej 
z Kaszub z gotówką 3.000 
złotych- Of. do Gaz. Gru­
dziądzkiej pod nr. 133§

(1400

Matrymonialne
F____________

I

Wdowiec
lat 48 stanowisko państw, 
z rentą inwalidzką, poszu­
kuje żony panny lub wdo­
wy bez dzieci z majątkiem 
do 4.000 zł. Oferty do Ga­
zety Grudz. pod nr. 1398

Młodzieniec
z dobrej rodziny przyjmie 
posadę jako uczeń leśni­
czego. -jJfons Honskamp 
u. p. Chrastków. Swiecie 
n. Osą, woj. pomorskie.

(1408

Biedna
sympatyczna, pozna pana 
na stałej posadzie lub na 
gospodarstwo w celu ma 
trymonialnym. Of. z fot. 
do Gaz. Grudz. pod nr 1435

Młody
poeta przyjmie jakąkol­
wiek posadę przy wydaw­
nictwie najchętniej w re 
dakcji. Of do Gaz. Grudz
pod „Literat*

Przyjmę
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego, 
(ludowego). Wynagrodzę 
nie minimalne. Zgłoszenie 
Władysław Gil. Łęg, p-ta 
Żegbcin, k. Pleszewa, woj.
poznańskie.

(1417

Krawiec 
kawaler lat 28, narazie 
biedny, poszukuje przy­
stojnej panny do lat 30 
z posagiem do stworzenia 
warsztatu, możliwie i skle- 
du. Oferty z fotografią do 
Gaz. Grudziądz, pod „Kra­
wiec* nr. 1410.

PIĄTEK, 23 lipca.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dzienik południo­
wy; 12,15 Skrzynka rolnicza; 12,25 Kon­
cert radioork.; 15,45 Wiadomości gospodar­
cze; 16,00 Rozmowa z chorymi; 16,15 Reci­
tal fortepianowy; 16,45 Z wystawy pary­
skiej (reportaż); 17,00 Koncert ork.; 17,50 
Myśliwy (pogadanka); 18,05 Pogadanka 
konkursowa; 18,10 Muzyka i śpiew (płyty);. 
18,50 Pogadanka aktualna: 19,00 Symfonia 
Beethovena (płyty); 19,35 Pieśni Bethovena; 
19,50 Wiadomości sportowe; 20,00 Wieczór 
u Kalmana. Wykonawcy: ork. i chór Rozgł. 
Poznańskiej z udz. solistów. W przerwie 
około godz. 20,45 dziennik i pogadanka ak­
tualna: 21,45 „Poetka gór“ (kwadrans po-' 
etycki); 22,00 Koncert w wyk. Ireny Piszcz- 
kówny (sopran) i Kameralnego Zespołu 
Krakowskiego: 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika i przegląd prasy.

Kawaler
lat 26, samodzielny inte­
ligentny. posiadacz real­
ności 280 tys. złotych po­
zna pannę odpowiedniej 
w celu matrymonialnym 
Posag według możliwości 
Of. z fot. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1431

Sytuowaną 
niezależną do lat 36 poz­
nam. Cel matrymonialny 
Oferty z fotografjn Topol- 
nieki. Stopnica, poste re-

Inteligentna
panna ze wsi, po 30 ce 

z gotówką 2 000 zł. i wy­
prawą. pozna poważnego 
urzędnika lub uczciwego 
rzemeślnika. celem ożen­
ku. Oferty do Gaz. Grudz 
pod nr. 1397

stante. (1411

Kawaler 
rzemieślnik lat 30 posia­
dający 2000 zł gotówki Do­
szukuje panny. Of. z fot 
do Gazety Grudz. pod 
nr. 1428

(1366

Młyn 
motorowy 

nowocześnie nrzadzony
W większym powiatowym 
mieście do sprzedania lub 
wydzierżawienia Szcze­
góły listownie. Of do Ga­
zety Grudz. pod F. R. nr. 
1442

Kupno
rowerów i części rowero 
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

Poduczony 
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis­
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan, 
Jaszczurowa, p ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

Kawaler
lat 26 posiadający 10.0CO 
złotych nawiąże kores­
pondencję z absolwentką 
szkoły handlowej, w celu 
matrymonialnym. Posia­
danie gotówki nie jest 
wymagane, fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

ROŻNE f

AUDYCJE DLA WSI
W KAŻDA NIEDZIELE 
nadawane są przez wszystkie radio­
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza4'
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są orzez wszystkie radio­
stacje codzienni* oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 P°- 
południu.
PRZEGLĄD GIEŁDOWY
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.00 
popołudniu-
SKRZYNKI ROLNICZE
każda stacja we własnym zakresie na* 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi* 
nie 12.50 w południe.

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami? Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
na sałaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-
nańskie

Kupię
lub wydzierżawię młyn 

wodny. Oferty do Gaz 
Grudz. pod nr. 1393

Gospodarstwo 
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias'a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno-

Dla amatorów 
chodowi! gołębi 
polecamy książką przez: 
M, TrybulsKiego 

p. t.

Dwie
panienki, miłe Mazurki 

z gotówką, z braku zna­
jomości poszukują mężów 
najchętniej inteligentnych 
i dobrych rzemieślników. 
Oferty z fotografią do G 
Gr. pod Nr. 1407.

Pożyteczna 
nowość cukierki musu 
łące ..Dziw”. Niezbędne 
Dodróżującym, wojsku 
sportowcom i t. p. Zale­
cane przez lekarzy. Żądać 
we wszystKich lepszych 
sklepach spożywczych. 
Dróbny rulon po przeka­
zaniu 55 groszy na mój 
rachunek w PKO 142.295. 
Inżynier Ingwer Bia­
łystok. Przedstawicie­
lom duży opust —

Kawaler
lat 27 z gotówką 1 000 zł 
szuka panny posiadającą 
1.0G0 zł. celem ożenku. Of 
z fotografia do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357

(1406

6 mórg dobrej ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Cena 
według ugody. Szkoła 
i kościół w miejscu. Ru­
sek Michał Stryszów woj
Krakowskie (1430

Dom
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki Gniezno ul
Żuławy 23 (1348

polskie. (1377

WOLNE POSADY

Syn
uczciwych rodziców z do 
brym świadectwem szkol­
nym. chcący wyuczyć się 
zawodu piekarskiego mo­
że się zgłosić. I. Józefo­
wicz. Mistrz Piekarski 
Grudziądz, Toruńska 25

(1420

SzKółKę
drzewek owocowych 1000 
sztuk sprzedam okazyjnie 
Zgł Kozłowski Zdzisław 
Załucze p-ta Urszulin woj. 
Lubelskie na odpowiedź
znaczek (1416

Na plebanię 
wiejską potrzebna natych­
miast zdrowa, kulturalna 
dziewczyna do wselkich 
prac domowych ze znajo­
mością gotowania Oferty 
z dołącz, świadectw i wa 
runków do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1350

Chów gołębi
uwzględnieniem chorób gołębi 

i ich leczenia *
cena, sz przesyłka, ^,95

Zakt Graf, i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

Grudziądz Droga-Łąkowa

Panna
lat 29 posiadająca 2000 zł 
wyjdzie za urzędnika lub 
Kawalera z odpowiednią 
gotówką. Of. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1421

FabryKa
wyrobów gumowych po­
szukuje majstrów z dłu­
goletnią praktyką do 
działów walcowni i ka- 
iandrowni. Oferty składać 
do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej w War­
szawie. ul. Marszałkowska 
124 sub; „Guma“.

Starsza
religijna panna, krawco­
wa. z gospodarstwa, z bra­
ku znajomości szuka od­
powiedniego towarzysza. 
Cel matromonialny. Of 
z fotografią do G. Grudz. 
pod nr. 1409.

52 morgi, ziemia i budyn­
ki dobre, żywy i martwy 
inwentarz z wymiarem 
na sprzedaż. Cena popług 
ugody. Jan Nosek, Jerka 
powiat Kościan.

UrzędniR
państw, lat 38 pozna ład­
ną niezależną pannę lai 
średnich Zgł. Topolnickt 
poste-restante Stopnica

(1339

Panna
osidadająca 2.000 zł. szuka 
męża rzemieślnika naj­
chętniej blacharza, które­
mu zapewni pracę. Oferty 
do Gazety Grudz. pod nr. 
1351

NAUKA

Buchalterii
włoskiej, amerykańskiej, 
korespondencji handlowej 
w 6 językach (150 wzo­
rów), stenografii listownie 
wyuczam gruntownie ra­
zem za 6 zł. Kończącym 
świadectwa. Samodziel­
ność zapewniona. Żądaj­
cie prospektów. Ajenci 
poszukiwani Ł Agra- 
nienok, Kolno 9.

Odpowiedzi redakcji.
— P. Józef Zambek ko], Helenówek. 

Ofertę Pana skierowaliśmy do nadaw® 
cy ogłoszenia, skąd winien Pan otrzyj 
mać odpowiedź.
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TABELE |
do obliczania drewna | 
okrągłego I czworograniastego | 
na setne częSel metra 1 
sześciennego (kub.) |

Odpowiednie dla leśniczych, 
właścicieli lasów, handlarzy 
drzewa, rzemieślników itp.
Cena wraz z przesyłką O(6O j
Wysyłkę książek uskuteczniamy | 
tylko za poprzedniem nadesłaniem § 

pieniędzy.

Zakłady Graf, i Wydawnicze!
Wiktora KulersKiego
w Grudziądzu

Powyższą książkę można nabyć bez­
pośrednio w naszej Ekspozyturze 
przy Płaco 23-go Stycznia nr. 4-6

„Gaaeta Grudziądzka wydanie tańsze wychodzi S razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik". ..-Robotnik". „Dodatek Świąteczny", Młoda Polska". Dobra Gospodyni" I Śmiech".
Przedpłata Wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2.70 zł., miesięcznie 0,90 zł.. w Woluem Mieńcie Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki : we Francji 13 franków w Belgii 4 50
belgów: Holandii 1,50 guldenów hoL. w Niemczech 2,00 RMK„ w Szwajcarii 2,50 fr. szwaje., w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrii 4.50 —s— Danii 5.50 koron <lniic'Hch w Szwecji 3 50 koron
Szwedzi we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi. w in. kr^!n*h równow- 4 ’ o v _ Ogłoszenia d-'4’’ • ■ , >, .v,n ^rl,..„jwojnm naimńiet 2 zł

tFlko n gotówkę. —- Bedaktor odpow.t Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul, >--------- -o. - ----- ów Graficznych . • .......* Grudziądzu, Droga Łąkowa. *


